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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 27- Października.

N. Pan  p rz y b y łe m u  tu  ,Cesar«ko-Tureckie-  
m u  M in is tro w i s p r a w  zagran icznych , R e -  
s c h i d  B a s  z ) ' ,  udającem u się w  lunkcyi n a d ­
zw y cza jn eg o  A m bassado ra  do  L o n d y n u ,  dzi­
siaj pos łuchanie  p r y w a tn e  dać i z rąk  jego 
w y d a n e  p rzez  J. Cesarską M ość  pism o p rz y ­
jazne do J .  K. M .,  o raz  b ry lan tam i w y s a d z a ­
ny  p o r t re t  m o n a rc h y  tego  przy jąć  raczył.
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W iadom ośc i zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 28. Października.
W  imieniu N ajjaśniejszego Mikołaja I . ,  Cesarza 

Wszech Rossyi, Króla Polskiego , etc. etc. etc.
R a d a  A dm inis tracy jna  K ró les tw a .  

P ragnąc  usunąć w sze lk ie  w ą tp l iw o ś c i ,  w y ­
n ikłe p rzy  zas to sow an iu  ar tyku łu  8 postano­
w ien ia  Rady A dm inis tracy jnej z dnia 2. ( 1 ^ . )  
K w ie tn ia  1835 r o k u ,  oznaczającego te rm ina  
do  zgłaszania się z p re te n sy am i do m a ją tk ó w  
konfiskacie u legających , a zarazem  p odać  sp o ­
sobność  o sobom  p r y w a tn y m  zabezpieczenia 
ich p r a w ,  w z g lę d e m  k tó ry ch ,  k r o k ó w  p r a w ­
n y c h  jeszcze n ie p rze d s ięw z ię l i ,  R ada  A dm i­
nis tracyjna Królestwa p o s ta n o w iła  i s tanow i

-co nas tępuje  : A r t .  1. L u b o  te rm in a  p rzez
ar tyku ł 8 p o s ta n o w ien ia  z dnia 2. (14.) K w ie ­
tn ia  1835 roku  o zn a cz o n e ,  są prekluzyjnem i, 
przecież  ta k o w e ,  co do m a ją tk ó w ,  k tó rych  
konfiskata ogłoszoną już zos ta ła ,  p rze d łu żo n e  
jeszcze zostają do t rze ch  miesięcy d la osób, 
zamieszkałych w  K ró le s tw ie ,  do sześciu m ie ­
sięcy dla n ie o b ec n y ch ,  lecz znajdujących się 
w  E u ro p ie ,  a do  d w u n a s tu  miesięcy dla b ę ­
dących  za jej o b r ę b e m ,  licząc od daty  og ło­
szenia niniejszego pos tanow ien ia .  P o  u p ły w ie  
tego  te rm in u ,  n iezgłaszający się u traea  na  za­
w s z e  p r a w o  do  poszuk iw an ia  sw y ch  p re te n -  
syj z p o w y ższ y ch  konfiskow anych  m a ją tk ó w .  
T akiż  skutek  do tkn ie  t y c h , k tórzyby  co do 
konfiskat ,  w  przyszłości w y rz e c  i ogłosić się 
m a jąc y ch ,  nie zgłosili się w  te rm in ie ,  w  a r ­
tykule 8 pos tanow ien ia  z dnia 2 ( 1 4 . )  K w i e ­
tnia 1835 roku  oznaczonym . A  r  t. 2. Skutki 
p rek luzyi u s ta ją ,  w  razie z rzeczenia  się p rze z  
S karb  m a ją tku  skonfiskow anego  i w  razie u- 
w o ln ie n ia  go od konfiskaty. Ar t .  3. N ie ule­
gają żadnej prekluzyi należności, mające p rz y ­
w ile j  na  n ie ru c h o m o śc i ,  w e d łu g  ar tyku łu  4 t  
p r a w a  hypofecznego  z r. 1818, tudzież w s z e l ­
kie p r a w a  h y p ó te c z n e ,  ob jaw ione  przed  og ło ­
szen iem  konfiskaty i sp o ry  graniczne z d o b r a ­
m i , konfiskacie ułegłerni.  A r t .  4. W y r o k i ,  
k tó re  do  c h w il i  ogłoszenia niniejszego p o s ta ­
n o w ie n ia  stały  się p ra w o m o e n e m i ,  nie m ogą
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b y ć  w z r u s z a n e  n a  zasadz ie  tego ż  p o s t a n o w i e ­
n ia .  A r t .  5. W y k o n a n i e  n in ie js z eg o  p o s t a n o ­
w i e n i a ,  k tó r e  w  D z ie n n ik u  P r a w  u m ie s z c z o ­
n e  b y ć  m a ,  K o m m is s y o m  R z ą d o w y m ,  w  c z e m  
d o  k tó rć j  na leży, p o leca  się. —  D z ia ło  się w  
W a r s z a w i e ,  na  p o s ie d z e n iu  R a d y  A d m i n i s t r a ­
c y jn e j ,  d n ia  27 . W r z e ś n i a  ( 9 .  P a ź d z i e r n i k a )  
183S r. —  ( tu  p o d p i s y . )

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  22, P a ź d z ie rn .

X iążę  O r le a ń s k i  u d a ł  się w c z o r a j  w  c y w i l ­
n y m  u b io r z e  i p ie szo  na ko le j  ż e la z n ą  w io d ą c ą  
z  P a ry ż a  d o  St. G e rm a n in .  Z ap ła c i !  za  s w ó j  
b i l e t  i d o p ie r o  go  w  czas ie  w s ia d a n ia  d o  j e ­
d n e g o  z p o w o z ó w  p o z n a n o .

P ro c e s  P a n a  G is q u e ta  p r z e c i w  d z ie n n ik o w i  
M e s s a g e r  d o p ie r o  d n ia  12. L i s to p a d a  p r z e d  
S ą d  p r z y s ię g ły c h  w n ie s i o n y  b ę d z ie .  P P .  P a r -  
q u in  i D e v e s v re  są o b r o ń c a m i  p o w o d a ,  a P a n  
M a u g u in  b r o n ić  b ę d z ie  M a s s a g e r .

G a z e t t e  d e  F r a n ę e  z a w i e r a  d z iś  n a s t ę ­
p u ją c e  d o n ie s ie n ie  o p r z y b y c i u  X ię ż n ic z k i  Bei- 
r y  d o  H is z p a n i i :  >,J. K .  W .  X iążę  A s tu r y i  
i X iężn ic z k a  B e i ry  p rz y b y l i  w  s o b o tę  d. 6. b. 
m .  p o c z t ą  d o  B a jo n n y .  M u s ie l i  o n i  ta m ż e  
p r z e z  k ilka  dn i z a b a w i ć ,  gdy  ich  się t a m  n ie  
s p o d z i e w a n o ,  i jeszcze  n ie k tó re  p r z y g o t o w a ­
n ia  p o c z y n ić  m u s ia n o ,  a b y  im  da lszą  u ł a t w i ć  
p o d r ó ż .  D n ia  11. o g o d z in ie  8. r a n o  w y b r a ł  
się X ią ż ę  w  p o d r ó ż  i d o p ie r o  d n .  12. p r z y b y ł  
d o  U r d a x u ,  g dz ie  się k a r o l i s to w s k a  k o m o r a  
ce lna  zna jd u je .  P r z e b y w a ł  o n  o s ta te c z n ie  
w i e ś  f r a n c u z k ą  A in h o ę .  X iężri iczka  ch c ia ła  
się p r z e d  s w o i m  w y j a z d e m  d o w i e d z i e ć ,  czy  
je j  d o s to jn y  k u z y n  s z c z ę ś l iw ie  w  H iszpan i i  
s t a n ą ł ,  i n ie  p i e r w  ch c ia ła  w y j e c h a ć ,  d o p ó k ib y  
p e w n e j  o  te rn  n ie  p o w z i ę ł a  w ia d o m o ś c i .  O p u ­
śc i ła  o n a  B a jo n n ę  d. 14. a d. 16. w  p o łu d n i e  
s t a n ę ła  n a  z iem i n a w a r s k i e j .  U d z ie lo n o  n a m  
listu  z B a jo rm y  z d n .  17. k t ó r y  w y łu s z c z a  p o ­
w o d y  d łu ż s z e g o  p o b y t u  w  B a jo n n ie .  J u ż  d n .  
10. p r z y s p o s o b io n o  w s z y s t k o  d o  o d ja z d u ,  g d y  
s ię w t e m  d o w i e d z i a n o ,  że  w ł a ś n i e  P o d p r e -  
f e k t  te g o  s a m eg o  d n ia  cz ęść  d ro g i  z w ie d z i ,  
k tó r ą  X ią ż ę  m ia ł  je c h a ć .  O d ł o ż o n o  d la  te g o  
o d ja z d  d o  d n ia  n a s tę p n e g o .  X ięźn ic zk a  m a j ą ­
ca w y j e c h a ć  o 2 4  g o d z in  p ó ź n ie j ,  o t r z y m a ł a  
z P a r y ż a  d o n ie s ie n ie ,  ż e  p r z e z  te leg ra fy  n a d ­
s z e d ł  r o z k a z ,  a b y  jej p r z y s t ę p u  do  H isz p a n i i  
w z b r o n i o n o .  U ł o ż o n o  .p rze to  n o w y  p la n  p o ­
d r ó ż y  i to  o p ó ź n i ło  j e j  w y j a z d  aż d o  d n .  14, 
P o w i a d a j ą  z resz tą , ,  że X iąźę  A s tu r y i  z a r a z  p o  
s w o jć i n  p r z y b y c iu  d o  g ł ó w n e j  k w a t e r y  o t r z y ­
m a  n a c z e ln e  d o w ó d z t w o  n ad  a rm ią ."

G e n e r a ln a  r a d a  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  m a  
się ta k ż e  w  ty m  r o k u  z a jm o w a ć  m i ę d z y  in n e -  
m i  p y ta n i e m  w a ź n e m  w z g l ę d e m  p o d r z u t k ó w .  
P o n i e w a ż  g e n e ra ln e  r a d y  p o  r ó ż n y c h  d e p a r ­

t a m e n t a c h  w  ta k  s p r z e c z n y  sp o só b  z d an ie  
s w o j e  w  tej m i e r z e  o b w ie ś c i ł y  i t a k  s p r z e ­
c z n y c h  m ię d z y  so b ą  c h w y c i ły  się ś r o d k ó w ,  
p r z e t o  w y r o k  G e n e r a ln e j  r a d y  d e p a r t a m e n t u  
S e k w a n y  tern w ię k s z y  w p ł y w  w y w r z e ,  g d y  
l iczba  p o d r z u t k ó w  w  t y m  d e p a r t a m e n c ie  n ie -  
m a ł  szó s tą  część  p o d r z u t k ó w  w  całe j  F ra n c y i  
s t a n o w i .  W  u p ły n i o n y m  r o k u  c h w y c i ł a  się 
a d m in is t r a c y a  w  d e p a r t a m e n c ie  S e k w a n y  s p r ę ­
żys tych  ś r o d k ó w  w  ce lu  p r z y j m o w a n i a  ty c h  
ty lko  dziec i w  d o m u  p o d r z u t k ó w ,  k tó r y c h  
m a tk i  się z g ło s z ą ,  i p o w o d y  ro z ł ą c z e n ia  się 
s w e g o  z d z ieć m i do  p r o t o k ó ł u  p o d a d z ą .  P o ­
w s t a w a n o  z w i e l u  s t r o n  s u r o w o  p r z e c i w  t a ­
k o w e m u  p o s t a n o w i e n i u  i w y s t a w i a n o  je  jako 
c a łk ie m  p r z e c i w n e  zasad z ie  d o m ó w  dla p o d ­
r z u t k ó w .  T e r a z  n a ś  us i łu ją  d o w i e ś ć ,  że tak  
s u r o w e  śro d k i  n a w e t  p r z e z  zb ieg  o b e c n y c h  
ok o l ic zn o śc i  u s p r a w i e d l i w i ć  się n ie  d ad ze  , lecz 
że  o w s z e m  a d m in is t r a c y a  z s t a ty s ly c z n e m i  w y ­
k az a m i w  r ę k u  p o w i n n a  tu ta j  zasadz ie  w s p a ­
n ia ło m y ś ln o śc i  p i e r w s z e ń s t w o  w y je d n a ć .  A d -  
m in i s t r a e v a  d o m ó w  p o d r z u t k ó w  u ło ż y ła  s ta­
ty s ty c z n y  w y k a z  p o d r z u t k ó w  1640 r o k u  do  
1835 ,  a z a te m  z p rz e c ią g u  196 l a t ,  i z n iego  
w y n i k a , że m im o  z n a c z n e g o  w z m a g a n i a  się 
lu d n o ś c i  liczba  p o d r z u t k ó w  n ie  p o w ię k s z y ł a  
się od  la t  80. Z a p a t r u ją c  się szczegó ln ie j  n a  
o k re s  o d  1S16 d o  18o4 z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c y  
w y p a d e k :

w  ro k u  u ro d z i ło  się w  P a r y ż u  7  t y c h  p o d rz u c o n o ,  
dz ieci

1816 22 ,35S 508r<,
1S25 29.253 5240,
1835 29,320 4R77.

J a k  te d y  w  1816 r o k u  b h s k o  c z w a r t ą  część  
u r o d z o n y i  h  W’ P a iy ź u  dz iec i  o d d a n o  d o  d om u  
p o d r z u t k ó w ,  p o d c z a s  g d y  w  1835 r o k u  l ic zb a  
p o d r z u t k ó w  ty lko  sz ó s tą  c z ęść  u r o d z o n y c h  
w y n o s i ł a .  N ie  m a  z a te m  p r z y c z y n y , z d a n ie m  
p r z e c i w n i k ó w  ś ro d k a  te g o ,  d o  u ty s k iw a n ia  
n a d  w z m a g a n i e m  się n ie r n o r a l n o ś c i , i d o  naś 
d an ia  in n e g o  k ie r u n k u  z a k ł a d o w i  d o b r o ­
czy n n o śc i .

Z  d n i a  24 .  P a ź d z i e r n i k a .
P a n  B e r l in  ( s t a r s z y ) ,  g ł ó w n y  r e d a k t o r  

D z ie n n ik a  s p o r ó w ,  dzis iaj p a ra l iż e m  ruszoYiy  
zosta ł ,  b ta n  z d r o w i a  jego  w ie lk ą  w z b u d z a  
o b a w ę .

W c z o r a j  z b a d a n o  m ie sz k a n ia  d w u c h  w o z i ­
w o d ó w  i z n a le z io n o  u  n ic h  z n a c z n ą  i lość  
p r o c h u ,  n a b o jó w  i ku l ,  o r a z  sz a b l i ,  p is to le ­
t ó w  i s z t y l e t ó w ,  u k ry ty c h  w  c ie m n e j  k o m o ­
rz e .  C i  .dw aj  lu d z ie ,  z A u v e rg n e  r o d e m ,  m i ­
m o  t w i e r d z e n i e  s w o j e ,  że n ie z n a jo m e  o so b y  
d e p o t  t e n  z a ło ż y ły ,  je d n a k  n a ty c h m ia s t  d o  
W ięz ien ia  o d p r o w a d z e n i  zostali .

L e g i ty m iś c i  z  F a u b o u r g  St. G e r m a i n  szczy r
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oą się te m ,  że Xiężna Beira w  po d ró ży  s w o ­
jej do  Hiszpanii w  znakom itym  h o te lu  tej 
dzielnicy Paryża  p rze z  kilka dni mieszkała.

Z d n i a  25.  P a ź d z i e r n i k a .
Bryg  „Lutirm z w a ź n e m i  depeszami do T u -  

loriu odpłynął.  Cel missyi tej n iew iadom y, 
rozum ieją  jednak ,  iż w ie z ie  rozkaz Con tre -ad-  
n i i ra ło w i  Gallois,  aby  z ok rę tem  l in io w y m  
•Ju p i te r"  do F rancy i p o w ró c i ł .  Zdaje s ię ,  że 
A d m ira ł  ten  zupełn ie  w  niełaskę popadł.  — 
Statek  p a r o w y ,  ju tro  do  Algieru odchodzący, 
zab ie rze  z sobą m n ó s t w o  ro b o tn ik ó w ,  szu­
kających pracy  w  Afryce. Po w y d a n iu  os ta­
tn ich  u r z ę d o w y c h  s p is ó w ,  ludność  Algieru
0 500 dusz w zros ła .  —  T y m ż e  statkiem p r z e ­
w io z ą  znaczne zapasy a r ty lery jne  i inżynier­
sk ie ,  p rzeznaczone  do  o b w a r o w a n ia  obozu  
p o d  Storą.

Dzisiaj zraria u p o w sze ch n i ła  się pogłoska, 
że D o n  C arlos  s tanął p rzed  m uram i I łurgosu.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n  20. Października.

Dziś i gazety' m in is te rya lne  w ą tp ić  zaczy­
n a ją ,  czy Hrabia D u rh a m  urząd  sw ó j  za trzy ­
m a ,  chociaż jego dotyci czasow ego  o ś w ia d ­
czenia jeszcze za form alne zrzeczenie się u r z ę ­
d o w a n ia  u w aż ać  nie m ożna .  Zdaje się także, 
że pogłoska o w łasnoręcznym i liście N. K r ó ­
lo w e j  do  H rab iego  by ła  p łonna . N ie  należy 
p ró cz  tego m ilczen iem  p om inąć ,  że nie w s z y ­
stkie kanadyjskie gazety sam em u angielskiemu 
p a r la m e n to w i ,  T o ry so rn ,  L o r d o w i  Brougha- 
m o w i  i M inistrom w y r z u ty  czynią ,  lecz że 
także o d zy w a ją  się w  n ich  g losy ,  ganiące za 
p o r y w c z e  pos tanow ien ie  L o rd a  D u rh a m a
1 w y s taw ia jące  m u ,  że p r a w d z iw e g o  o b y w a ­
tela i urzędnika g o dnem by  b y ło ,  gdyby  -wyż­
szy nad zabiegi n ieprzyjació ł i słabość p rzy ja ­
ciół i m im o u c h w a ły  p a r la m en tu ,  k tóry tylko 
fo rm ę  jego p o s tę p o w an ia  nie zaś c h w a le b n e  
zam ia ry  gan i ,  adpunistracyi w  K anadzie z rąk  
nie w y p u s z c z a ł ,  m ia n o w ic ie  w  tak p rzy k re j  
ch w ih .  Jeżeli b o w ie m ,  o d zy w a ją  się te g ło ­
sy ,  H rab ia  D u rh a m  był p rz e k o n a n y ,  że p o ­
s ta n o w ien ie  jego w z g lę d e m  ro k o sz a n , k tó ry ch  
od śmierci ocali! i na m ocy  p e łn o m o c n ic tw a  
sw ego  na w y g n an ie  skazał,  zgadza się z do­
b r e m  p r o w in c y i ,  p o w in ie n  być  w yższym  nad 
u sz cz y p liw o ść  JJrougham a i p rzyklapać się 
i nadal do  uspokojen ia  i uszczęśliwienia K a ­
nady. T y m  sposobem  b o w ie m  zw iększy łby  
p o p u la rn o ść  sw o ję  i u to r o w a łb y  sobie drogę 
w  k ra ju  m ac ie rzys tym  do na jw yższych  go­
dności.  P rócz  tego p o w in n y  były  nie d w u ­
znaczne  d o w o d y  p rzychylności  najznakom it­
szych  m ie sz k a ń c ó w  Q u eb e k u  złagodzić w  zna­
cznej części cierpkość u c h w a ły  par lam en to-
w ej i przekąsów jego nieprzyjaciół. Nadto
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zw ra c a ją  jego u w a g ę ,  ż( 
lucyjrie na  n o w o  ze w szą d  
czyna ,  a ośm ielone usur. 
nego G u b e rn a to ra  za w ich  
pn ie  całą o sadę ,  ile że 
i w  S tan ach  Z jednoczony  t
gnaje. ł kupcy  londyńsc 
s ly th  z w ią zk a ch  z Kanad.
0 tę osadę i dla tego w y s  
cyą do L o rd a  L lene lga  w  
z n im  w  tej m ierze .  Wit 
m u  m ę ż o w i  w a ż n y  te n  ur; 
żęliby L o r d  D u rh a m  p rz  
w ie n iu  o b s ta w a ł ,  a inni z 
L o r d  G len e lg  chce  za sw 
w a ć ,  a P a n  S p r in g  -Ric< 
stępcą.

Z d n i a  23.  P a ź d z  i m „ ^ ,
Rozesz ła  się p og łoska ,  że L o rd  D u rh a m  

juz tu  sw o je  rzeczy  i s łużbę os ta tn im  o k rę te m  
z y u e b e k u  w y p r a w i ł ,  i w n o s z o n o  z tego, że 
n iezm ienn ie  p o s ta n o w ił  p o w ró c ić  sam do  A n­
glii.  ̂M inisteryalne przecież  gazety z a p e w n ia ­
ją ,  ze p rzyby ła  tu  s łużba L o r d a  D u rh a m a  
skłaoa się jedynie z ludz i ,  k tó ry ch b y  na każdy 
p rz y p a d e k  był do  Anglii odes łał ,  gdy ich na'- 
dal nie p o trzebu je .  M in is trow ie  zaś nie spo­
dz iew ają  się, żeby  tak nagle miał p o w ró c ić
1 K anadę  samej sobie z o s ta w ić ,  chociaż już 
byna  tnnićj n ‘e w ą t p i ą , że dopóty  tylko tam  
pozos tan ie ,  dopóki następca jego nie p rzy b ę -  
dzie i rzeczy jako tako nie uporządku je .  Z re-  
sztą sam e dzienniki m in is te rya lne n ie zgadzają 
się m iędzy  sobą p o d  w z g lę d e m  u c h w a ły  par -  
la m e n to w e j ,  w y d a n e j  za w ied z ą  r z ą d u  p rze ­
c iw  H rabi D u rh a rn o w i  i z tego m ożna  w n o -  
sić, że i p o m iędzy  cz łonkam i M inis teryurn  
p a n o w a ło  w  tej m ie rze  poróżnien ie  i jeszcze 
p a n u j e , i ze sobie M in is trow ie  z u p o rzą d k o ­
w a n ie m  in te re s só w  kanadyjskich  rady  nie 
w ied z ą .  Z w y r a z ó w  M o r n i n g - C h r o n i -  
c l e ,  ro zp raw ia jące j  ciągle o pognęb ien iu  
s t ro n n ic tw a  irancuzk iego ,  w riosićby m ożna,  
że w ę z e ł  ten  gordyjski chę tn ieby  m ieczem  
rozc iąć  c ciano.

D w a j  Biskupi, au rham sk i i no rw ichsk i,  na ­
leżący do  s t ro n n ic tw a  W h i g ó w ,  i w y s ta w ie n i  
p rz y  każdej sposobności na pociski opozycyi, 
znoszą te raz  i ten  z a rz u t ,  że się podpisali na 
dzieło  teologiczne, w y d a w a n e  przez  księdza 
p ro tes tanck iego ,  ale nie należącego do ko ­
ścioła anglikańskiego, Pana  T u rn e ra  w  N e w ­
castle. S p o ry  religijne w zm aga ją  się w  ogóle 
ba rdzo  od  niejakiego czasu w  Anglii, a w  u n i­
w ersy tec ie  oxlordskim  p o w s ta ło  n a w e t  p o r ó ­
żnienie m iędzy  cz łonkam i kościoła angl ikań­
skiego, gdy  jedna część tegoż re fo rm acyą  jako 
W ypadek  r e w o lu c y jn y  zu p e łn ie  po tęp ia  i dla
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kościoła anglikańskiego dom aga się p r a w d z i ­
w i e  katolickiego c h a r a k te ru ,  z w y łą c z e n ie m  
jednak  p o w ag i  pap iezk ie j ,  d ruga  Zaś część 
m o c n o  p rzv  zasadach p ro te s tan ty z m u  obstaje 
i p r z e c iw n ik ó w  sw o ic h  zw o len n ik am i pap ie­
s tw a  i narzędziam i J e z u i tó w  okrzykuje .

P rz ez  okręt p a r o w y  " kagusK, k tó ry  w  so ­
b o tę  do  F a lm o u th u  p rz y b y ł ,  odeb ra liśm y  
w iadom ośc i  z L iz b o n y  z d. 16, b. m. U k o ń ­
czono  nareszcie w y b o ry .  C z tere j M in is tro ­
w i e  o trzym ali krzesła  w  K o r t e z a c h ; B om łim a 
i Sa da Bandeirę  o b rano  S en a to ra m i ,  a F e r -  
nandeza  C oe lho  i innego jego kolegę d e p u to ­
w an y m i .  Zdaje się te raz  , źe w iększość  m ęźy  
w rz e ś n i o w y c h  w  Izb ie  D e p u to w a n y c h  nie 
będz ie  zbyt w ie lk a ,  a w  p rzy p ad k ach ,  w  k tó ­
r y c h  kartyści p r z e c iw  M in is trom  g ło sow ać  
b ę d ą ,  M in is trow ie  z a p e w n e  u p ad n ą .  , W ie le  
d z ie n n ik ó w  dom aga się g łośno n iezw łocznego  
zw o ła n ia  K o r t e z ó w ,  ale p o w sz e c h n ie  sądzą, 
źe to  p rze d  d. 2; S tycznia  nie nastąpi. Nieja- 
kiś B e t t in co u r t  u trac ił  miejsce drugiego do- 
w ó d z c y  g w a rd y i  m unicypalnej za napisanie 
bezcze lnego  listu do Ministra s p r a w  w e w n ę ­
t r zn y c h .  Sędzia b o w ie m  jeden  skarcił m o c n o  
kilku jego  żołn ierzy  za fa łszyw e  ś w ia d e c tw o  
w  jednym  processie. W^ skutek  tego napisał 
ich  w ó d z  list do M inistra  z żąd an iem , aby  
S ędz iem u  na przyszłość w iększą  grzeczność  
k u  jego żo łn ierzom  za lecono , inaczej zaś sami 
sobie zadosyćuczynien ie  w y je d n a ć  potrafią. 
N iek tó re  dzienniki l izbońskie do tego pon i­
żyły  się s topn ia ,  źe usunięcie tego w o d z a  za 
ok ru c ie ń s tw o  poczytały . D o c h o d y  k o m o ry  
celnej w  L izbon ie  i Porto  znacznie się p o ­
w ię k s z y ły ,  co w iększe j czujności ce ln ik ó w  
p rzy p isu ją ,  k tó rz y  p rzem ycan ia  t o w a r ó w  p ra ­
w ie  ca łk iem  ukrócil i.  M im o  to hande l p o r ­
tugalski ciągle coraz bardz ie j  upada. N ie  ma 
także w id o k u ,  żeby han d e l  n iew oln ikam i tak  
p ręd k o  u s ta ł ,  gdy  M in is tro w ie  portugalscy  
nie chcą podpisać  podanego  im  p rzez  rząd  
angielski trak ta tu .

B e l g i a .
C o u r i e r  B e i g e  w id z i  się s p o w o d o w a n y m  

ob jaśn ić ,  iż D on  P ie tro  B onapar te  w c a le  nie 
myśli osieść w  L u x e m b u rg s k ie m , i że tam  
ty lko w y n a ją ł  n iek tó re  p o lo w an ia .  Ze sw o ją  
s io s trą ,  Pan ią  W y s e ,  k tó ra  w łaśn ie  p rzy b y ła  
do B ruxel l i ,  n ie  zdaje się D o n  P ię tro  być 
W zw iązku .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad  m ają tk iem  kupca tutejszego G. H. B o l i  

o tw o r z o n o  dziś p roces  k o n k u rso w y .
T e r m in  do p o d an ia  w szys tk ich  pre tensy i  

d o  m assy  k o n k u rso w e j  w y z n a c z o n y  jest na

d z i e ń  7- L u t e g o  r. p.
o godzinie lOtej p rze d  po łudn iem  w  Izb ie  
s t ron  tutejszego S ąd u  p rzed  U r.  Boretius, 
Sędzią.

K to  się w  te rm in ie  ty m  n ie  zgłosi, zostanie 
z pre tensyą sw oją  do m assy  w y łą c z o n y  i w i e ­
czne m u  w  tej. m ie rze  milczenie p rz e c iw k o  
drugim  w ierzy c ie lo m  n akazanem  zostanie.

M iędzyrzecz ,  dnia 21. W r z e ś n ia  1838.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s  k o - m  i e js ki.

W i e ś  szlachecka po łożona  w  p o w iec ie  K o ­
ściańskim W .  X ięs tw a  Poznańskiego , 21 miii 
od  W s c h o w y ,  1 |  mili od Ś re m u  i W a r ty ,
\  mili od  G ostyn ia  i drogi ż w i r o w e j  odległa, 
260 w ie r te l i  w y s ie w u  m ająca , z dosta teczne- 
m i łąkami i b o rem  i zupe łn ie  u reg u lo w a n a ,  
m a  pod  korzystnem i w a r u n k a m i  z w o ln e j  
ręki być p rzedaną .  N a  listy f ra n k o w a n e  
udziela podpisany  p o tr z e b n y c h  w y .a śn ie ń .

W ą g r o w i e c ,  dnia 24. W r z e ś n ia  1838.
K om m issarz  sp raw ie d l iw o śc i  K  i 11 e 1.

W  tych dniach o t rz y m a łe m  znaczny  trans-"  
p o r t  w in a  w ęgiersk iego  w  w y b ra n y c h  i do ­
b ry c h  ga tunkach , na k tó re  w  stanie jestem  
najniższe ceny po ło ż y ć ,  polecając p rzy te in  
m ój uzupe łn iony  sklep w in a  reńskiegc*, fran-”1 
cuzkiego, burgundzk iego  i różnego g a t u n k u j  
araku.

W r z e ś n ia ,  dnia 1. L is topada  1838.
P. D a s z k i e w i c z .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej._________

D nia  3 0 . Października  1 S 3 8 .
Sto- Na pr. kurant

'PrprC. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. •• M igacie 1830. . • .

4 103 10'2£
4 103t 102f

Obligi p'.'^miow handlu morsk. _ 68f 67J
O bligi Kurmarchii z bież. kup. 4 103f 102|
O bligi tyincz. N °w cj Marchii dt. 4 102| 1021
Berlińskie obligacye miejskie . 4 mi —
Królewieckie dito . . 4 — _
Klblągskie dito . . i-i — —

Gdańskie dito w  T . . • . . — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne ■ H 1005 —
Listy zast. W .  X, Poznańskiego . 4 — 10 iJ
W sch o d n io  - Pr. listy zastawne . s i2 1015 —
Pomorskie dito • . 3 i  

3-i
1011 1015

Kur- i Nowomarcli. dito .  . 101? 101|
Szląskie dito . . 4 104f
O bi. zaległ, kap, i prC. Kur- i N o ­

wej - M a r c h i i ........................ _ 93 _
— 215? 2 1 4 |

N ow e dukat y . . . . . . . — 18J _
Frydrychsdory . . .  . . . — m 13
Inne m onety złote po 5 talarów , — 1 3 f 12$
D isconto . .  . . .  .  .  « . — 3 4


